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D rukiem  i naktailem  Drukarni N adw ornej W . Deokrra i Spółk i w  P oznan iu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y: N . K am ieński.

P o z n a ń ,  6 .  M a j a .  — T u t e j s z e  t o w a r z y s t w o  b r a t e r s t w a  n i emi eck iego  
mia ł o  s ię  z g r o ma d z i ć  dzisiaj  na  w e z w a n i e  k o m i t e t u ,  czyl i  j a k  siebie n azwa l i ,  
m ę ż ó w  z a u f a n i a ,  w  j e d n y m  og ro dz ie  na m a ł y c h  g a r b a r a c h  w  celu u zn an i a  
i p r z y j ę c i a  k o n s t y t u c y i  niemi eckie j  i p o dp i sa n ia  a d r e ss u  d o  z g r o ma d z e n i a  
f r a nk f u r t s k i e g o .  W ł a d z a  o tein z a w i a d o m i o n a ,  w y d a ł a  o b w i e s z c z e n i e , że 
z p o w o d u  s t a n u  ob l ężen i a  mias ta  P o z n a n i a  z ak a z u j e  się  n i e t y l ko  o w o  z a p o ­
w i e d z i a n e  z g r o m a d z e n i e ,  ale na d to  w s z y s t k i e  k l u b y  po l i t yc zn e .

T a k  o d t ą d  n i eb ę d ą  n a w e t  Ni e mc y  nasi  mieć p r z y w i l e j u  z g r o ma d z a n i a  
się l ub  u częszczan i a  na  k l u by .

l o w u r z y s t w o  niemieckie  u s ł u c h a ł o  r o z k a z u  w ł a d z y ,  r o zes z ł o  się s p o ­
k o j n ie

B e r l i n ,  5 .  Maj a.  — W  c ią gu  dni a  d z i s i a j sz eg o d w o m a  po c i ąga mi  na 
kolei  że l azne j  w y s ł a ł  r z ą d  w o j s k o  ( p u ł k  g r e n a d y e r ó w  cesarza  A l e k s a n d r a )  
d o  S a k s o n i i ,  z p r z ez n ac ze n ie m,  a b y  d o p o m a g a ł o  w o j s k u  s a s k i e m u  do p r z y ­
t ł um i en i a  p o w s t a n i a  w Dreźni e .  Ks ią że  p r u s k i  b y ł  o b e c n y m  p r z y  w s i a d a ­
n i u  t ego  p u ł k u  do  w o z ó w ,  a w o j s k o  k r z y c z a ł o :  h u r r a !

M i n i s t e r s t w o  p o d o b n o  w c z o r a  w ie c z o r e m  z os ta ło  z a w i a d o t n i o n e m ,  że 

pos i łk i  r o ss y j s k i e  n i e n a d e j d ą  A u s t r y a k o m  p r z e c i w  W ę g r o m .  Z d a j e  s i ę ,  że 
r z ą d  angie l ski  e ner gi czn i e  z a p r o t e s t o w a ł  p r z e c i w  i n t e r w e n c y i  r os s y j sk ie j .  
Z  inne j  s t r o n y  d o m y ś l a j ą  s i ę ,  że o d m ó w i e n i e  p o s i ł k ó w  p r z e z  R o s s y ą  w y ­
p ł y n ę ł o  w s k u t e k  w z b u r z e n i a  u p o w s z e c h n i o n e g o  w e w n ą t r z  R o s s y i , k t ó re  
n a b a w i a  k ł o p o t u  r z ą d  r o s s y j sk i .

W  tej ch wi l i  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  że c of niono  r o z k a z  p o w o ł a n i a  l a n d w e r y  
b er l i ńsk i e j  p o d  b r o ń .

D i wi z ie  z F r a n k f u r t u  nad  O d r ą  i Hal l i  p o d o b n o  n i e o t r z y m a l y  b e z w a ­

r u n k o w e g o  r o z k a z u  do r u sz en i a  na  D r e z n o ,  p o n i e w a ż  s ą d z ą ,  że za  z b l i ż e­
n i em  się P r u s s a k ó w ,  całe w o j s k o  saskie  p o ł ą c z y ł o b y  się z  I ndem.

F r a n k f u r t ,  dn .  1.  Maj a.  — Ż a d n e  z g r o m a d z e n i e  s e j m o w e  n i e d o w i o -  
d lo  j es zcze  t y le  s ł abośc i  d u c h a ,  co f r a u f u r t s k i e ,  k i ed y  c or az  w i d o c zn e j  zbl iża 
s ię  c h wi la  j e g o  r o z p ę d z e n i a  p r z ez  r z ą d y ,  n i e  .śmiało n a w e t  na  po si e dz en iu  
w c z o r a j s z e m  w n i o s k u  H o f f b a u e r a ,  Schloffela  i i n n y c h  u z n a ć  za nag lą cy .  
W n i o s e k  t en ż ą d a ł  w p r o s t ,  a by  w e z w a ć  l ud  n iemiecki  do  u z br o j e n i a  dla 
o b r o n y  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o ,  i z a ż ą d a ć ,  i ż b y  r z ą d y ,  k t ó r e  k o n s t y t u -  
c y ą  r z es zy  p r z y j ę ł y ,  w o j s k a  s w o j e  o d d a ł y  p od  r o z p o r z ą d z e n i e  t egoż  z g r o ­
madz en ia .  Do  k r o k u  p o w y ż s z e g o  s p o w o d o w a ł a  o j c ó w  f r a nk f u r t s k i c h  z a ­
p e w n e  z b y t e c z n a  o s t r o ż n o ś ć ,  a b y  się n i e s k o m p r o m i t o w a l i , i mieli  z a w s z e  
d r z w i c z k i  o t w a r t e  do  o d w o d u .  K t ó ż  b o w i e m  z a r ę c z y  t y m  p a n o m  h y p o t e -  
k ą ,  czy  l ud z w y c i ę ż y  n a d  r e a k c y ą ?  — Z d r u g i e j  s t r o n y  o b a w i a j ą  się za ­
p e w n e ,  a b y  s ię  n i e w y s t a w i l i  na  ś m i e s z n o ś ć ,  iż s z a c h r u j ą c  p r z ez  1 0  mie­
s i ęcy  z r z ą d a m i  i ł u d z ą c  l u d ,  k t t ó r y  im l o sy  s w o j e  z u f nośc i ą  z u p e ł n ą  p o ­
w i e r z y ł ,  t e r az  w  n ieb ez p i e cz eń s tw ie  opieki  j ego  w z y w a j ą .

D r e z n o  3 .  M a j a .  — W i e l k i e  t u t a j  dzis iaj  p a n u j e  w z b u r z e n i e  u m y s ł ó w .  
Na  ul icy  z a m k o w e j  i n a  r y n k u  s to j ą  l iczne g r u p y  l u d u ,  d o  k t ó r y c h  m ó w c y  
p o j e d y ń c z o  p r z e m a w i a j ą .  S t r z e l b y  n a w e t  i b r o ń  tu  i o w d z i e  się p o k a z u j ą .  
K r ó l  p r z y j ą ł  dzis ia j  r a n o  d e p u t a c y e  g w a r d y i  o b y w a t e l s k i e j  i w ł a d z  mie j skich ,  
a d r e s s y  p r z e z  nic p o d a n e  o d e b r a ł ,  lecz dał  o d p o w i e d ź  o d m o w n ą .  Mia ł  p o ­
d o b n o  o ś w i a d z c z y ć ,  iż jeżel i  P r u s s y  i B a w a r y a  k o n s t y t u c y ą  r z e sz y  u z na j ą ,  
w t e d y  i on  t akże  j ą  będzi e  m óg ł  u z n ać  i uzna.  Kr ó l  o ś w i a d c z y !  w  s z c ze ­
gó ln ośc i  w ł a d z o m  m i e j s k i m ,  iż k a ż dą  of iarę u c z y n i ć  g o t ó w ,  j a k  t ego  d a w n i e j  
j u ż  dał  d o w o d y ;  a le ° d  o p o r u  s w e g o  o ds t ą p i ć  nie m o ż e ,  g d y ż  k o n s t y t u c y ą  
r z e s z y  n i e z r o b i l a b y  Ni emi ec  w i e ł k i e m i ,  j e d n e m i  i p o t ę ż n e m i ,  a l e by  j e  o w ­
sz e m p o c z ą s t k o w a ł a  i r o z s z a r p a ł a ; s k o r o  P r u s s y  i B a w a r y a  j e j  n i e p r z y j m i e ,  
o n  t a k ż e  p r z y j ą ć  n i emoze .  M i m o  n i e k t ó r y c h  u w a g ,  j a k i e  d e p u t o w a n i  c z y ­
n i l i ,  u p a r ł  się  kró l  na s w o j e m  i o d m ó w i ł  n a w e t  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m u  
p r a w a ,  a b y  s a m o  m o g ło  n a d a w a ć  k o n s t y t u c y ą .  W  tej  c hwi l i  m aj ą  p o s ł u ­
ch an ie  d e p u t a c y a  l ipska i f re i be rgska .  Ro ze s z ł a  się t u t a j  p o g ł o s k a , że d w a  
p u ł k i  P r u s a k ó w  w k r o c z y ł y  w gr an ic e  S a k s o n i i  i s t o j ą  j u ż  p o d  Gr o ss e n h e i n ,  
lecz b y ć  m o ż e ,  i i  wi eść  t ę  p u s z c z o n o  j e d y n i e  dla p o w i ę k s z e n i a  o bu r z e n i a .

O g od zi n i e  1 g w a r d y i  mie j skie j  d a n o  z n ak  b ę b n am i  i d z w o n a m i  do  z e ­
b ra n ia  s i ę ,  j a k  m ó w i o n o ,  dla o z n a j m n ie n ia  j e j  o d p o w i e d z i  k r ó l e w s k i e j ,  i d la  
o db yc ia  p r z e g l ą d u  na  z g r o m a d z e n i a c h  p i e r w o t n y c h  w c z o r a j  u c h w a l o n e g o ,  
co j e d n a k  k o m e n d a n t  j e n e r a ł n y  zab ro ni ł .  B a t a l io ny  u s t a w i o n e  na  A l t m a r k t  
r o ze sz ł y  się p o d o b n o  z w y j ą t k i e m  d w ó c h  w y k r z y k n ą w s z y  p o t r z y k r o ć  n i ec h  
żyje .  Ba ta l ion  n o w o m i e j s k i  stoi  j es zc ze  w  tej  c hwi l i  p r z ed  r a t u s z e m .  R ó ­
w no c z e ś n i e  p r z y b y ł o  t a kż e  ki lka o d d z i a ł ó w  p i e c h o t y  do z a m k u .  S z e ś ć  dz ia ł  
u s t a w i o n o  w k o sz a r a c h  j a z d y  p o d  o d p o w i e d n i ą  z a s ł o n ą  p i e c h o t y ,  p o d o b n i e ż  
ki lka  w  a rsena le .  A r t y l e r y a  m a s z e r o w a ł a  p r z e z  mo s t  za dz ia ł ami  s w e m i  
p r z y  o k r z y k a c h  h u r r a .  W c h o d y  w s z y s t k i e  do  z a m k u  k r ó l e w s k i e g o  z a m ­
kni ęt o,  a z e w n ą t r z  t ł u m y  l u du  j e  o bl ega ją .  Niez l iczone  m n ó s t w o  l u d u  t ł o ­
cz y  się  w u l i c a ch ,  do  k t ó r e g o  t u  i o w d z i e  p r z e m a w i a j ą ,  i chęć  do  u ż y c i a  
p r z e m o c y  w z r a s t a  c o r az  ba rdz i ej  w  m i a r ę  r o z c h o d z ą c e j  się  wics'ci o  w k r o ­
czen iu  wo j sk a  p r us k i e g o .  Na  ki lku  mie j scach  z a c z y n a j ą  z a g ra d za ć  k o m u n i -  
ka cyą .  W  tej c hwi l i  z b i e ra j ą  się r e p re z e n t a n c i  mias ta  n a  pos i e dz en i e  n a d ­
z w y c z a j n e  dla n a r a d z en i a  się nad u s t a n o w i e n i e m  k o m i t e t u  o b r o n y .  P ó ź n i e j  
j es zc ze  raz  g w a r d y ą  o b y w a t e l s k ą  p r z ez  u d e r z e n i e  w  b ę b n y  z g r o m a d z o n o .  

K o ś c i o ły  p o o t w i e r a n o  i na  t r w o g ę  d z w o n i o n o ;  t ł u m  j e d e n  l u d u  p o k u s i ł  się
0 z d o b y c i e  a r s en a łu .  W o j s k o  b r o n i ło  go ,  g ę s t o  s t r z a ł y  p a d a ł y ,  i w i d z i a n o  
j a k  w i e l u  z a b i t y c h  p r z ez  N e u m a r k t  n i es i on o  i wi ez i on o.  C z y  s z t u r m u j ą c y m  
u d a ł o  się  z d o b y ć  a r s e n a ł ,  r ó ż n e  c h o d z i ł y  p og łosk i .  P o d o b n o  j e d e n  z w y ż ­
sz y ch  o f i ce ró w poległ .  Z d a j e  s i ę ,  iż l ud c i sn ąc y  się  k u  a r s e n a ł o w i  nie  j e s t  
wcal e  u z b r o j o n y m .  Ś w i a d k o w i e  n a ocz ni  z a r ę c z a j ą ,  iż w  c h w i l i , k i e d y  
mias t o  o p u s z c z a l i ,  o k o ł o  g o d z i n y  7 ,  b a r y k a d y  w ś r ó d  mia s t a  s t a w i a n o .  
S t r z a ł ó w  j u ż  wi ę ce j  n ies lychać .  Pa t r o l e  w o j s k o w e  p o  mieście  k r ą ż ą ,  p r z e d  
z a m ki e m  z a t o c zo n o  działa  , g w a r d y a  n a r o d o w a ,  j a k  się zda j e ,  o d s t ą p i ł a .  K r ó ł  
mias t a  n i e o p u ś c i l , w ł a ś n i e  t er az  p r z y j m o w a ł  j es zc ze  d e p u t a c y e .  N i e s t e t y ,  
j a k  s ł y c h a ć ,  o d p o w i e d z i  p o my ś l n i e j s z e j  na  n im w y m ó d z  nie  z d o ła ł y .

G o d z i n a  4 |  p o  p o ł u d n i u .  — W  tej  c hwi l i  u d e r z y ł  l ud p o  r a z  p i e r ­
w s z y  na  a r s e n a ł ,  i u s t a n o w i o n y  t am ba ta l ion  księcia A l be r t a  da ł  t r z y  r a z y  
ognia.  P i ęc i u  z a b i t y c h  a wi e l u  r a n n y c h  p a d ł o  of iarą.  W ś r ó d  o k r z y k ó w  
z e m s t y  o d w o ż ą  t r u p ó w  na  wo z ac h .  D z w o n i ą  n a  t r w o g ę ,  do b os z e  b i ją  w  b ę ­
b n y  po  u l i c a c h ,  r a t u s z  z d o b y t o  i z g a n k u  w y w i e s z o n o  c za r n o  c z e r w o n o  
z ł o t ą  c h o r ą g i e w .  Dal ćj  m ó w i ą ,  że k u p i e c  L e n z  z ł o ż y ł  d o w ó d z t w o  n a c z e l ­
ne  nad g w a r d y ą  n a r o d o w ą ,  a w miejsce j e g o  o b r a n o  p o d p u ł k o w n i k a  He inze .  
P r z e d  z a mk i em  na pl acu m o s t o w y m  t ło c z y  się  t ł u m  l u d u ,  ka mi e n ie  r z u c a j ą  
do  okien  p o k o j ó w  k r ó l e w s k i c h ,  z k t ó r y c h  j u ż  d w a  s t r za s ka no .

O d  g o d z i n y  5  d o  G. T e r a z  r u sz a  b a ta l ion  n o w o m i e j s k i  g w a r d y i  
mie j sk ie j  p r z ez  m o s t ,  lecz za n i m t u r k o c ą  4  dz ia ł a  i k i lka  s z w a d r o n ó w  l ek ­
kiej  j a z d y ,  k t ó r e  u s t a w i a j ą  się na  p l ac u m o s t o w y m  p r z e d  z a m ki e m  k r ó l e -  
w s k i m ;  s ł y c h ać  s t r z a ł y  a r m a tn i e  p r z y  a r sena le .  P i ą t y  ba ta l ion  g w a r d y i  
miej skiej  p o d o b n o  p r z y j ę t o  k a r t a c z a m i ,  w i e l u  Zabi to i r a n i o n o .  S t a w i a j ą  
b a r y k a d y .  Cala ul ica z a m k o w a  j u ż  z a t a r a s o w a n a ,  o d d z i a ł  t u r n e r ó w  o b s a ­
dza m u z e u m  l i terackie  a g w a r d y a  o b y w a t e l s k a  r es z t ę  d o m ó w .  P o d o b n i e ż  
na  n o w y m  r y n k u  w z n o s z ą  się b a r y k a d y ,  z k t ó r y c h  j e d n a  na  k o ń c u  u l i c y  
w i l s d r u f s k i e j , ku  p l ac o wi  p o c z t o w e m u ,  s i ęga  aż  d o  p i e r w s z e g o  p i ę t r a  d o ­
m ó w  p r z y l e g ł y c h .  B r u k  po  u l icach w y r y w a j ą ,  s z l u z y  o t w i e r a j ą  dla u t r u ­
dn ien ia  o b r o t ó w  j ez d z i e

O d  g o d z i u y  6  d o  7-  K o r p u s  t u r n e r ó w  o b s a d z a  i n s t y t u t  kl in iczny,  
g m a c h  l eż ąc y  na p r z e c i w  a r se n a ł u ,  t y m  s p o s o b e m  o s t r z e l i w a j ą  p e w n ą  p r z e ­
s t r ze ń  dz iedz i ńca  p r z ed  a r sen a ł em .  W o z e m  w y s a d z a j ą  b r a m ę  d o  a r s e n a ł u ,  
lecz w ch wi l i  k i edy  ta z ł o s k o t e m  w y p a d a ,  w e w n ą t r z  o d z y w a  się s t r z a ł  d z i a ­
ł o w y ,  i z n ó w  p a d a j ą  zabici  i r a nn i .  K o l e g i u m  r e p r e z e n t a n t ó w  m iasta
1 część  r a d y  mias t a  og łas za  się  za n i e u s t a j ą c ą  i o d b y w a  p o s i e dz en ia  s w o j e  
w  r a t u s z u  s t a r e g o  mias ta .  L u d  ż ą d a  b r o n i  i a mu n i c y i .  Dr .  M i n k w i t z ,  
p u ł k o w n i k  He i nze  ( z  d a w n i e j s z e j  s ł u ż b y  g reck i ej )  b y ł y  d e p u t o w a n y  na  
s e jm  i Dr .  T s c h i r u e r  n a p o m i n a j ą  do  c ie rp l iwo śc i  i p r z y o b i e c u j ą  pos t a r ać  s i ę
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o b roń  i ładunki .  Reprezentanci  i rada miejska wysy ł a j ą  z pośród siebie 
depu t acyą  do k ró l a ,  lecz ta powraca  z odpowiedzią  odmowną.  U s t a n o ­
wiono zatem rząd t ymczasowy i T sch i rne ro wi  polecono kierować dalej po ­
wstaniem.  Gdy tenże z balkonu postanowienie  to oznajmiał ,  padł st rzał ,  
j ak  się domyś la j ą ,  na niego wymie rzony,  ale chybił .  Kupca  Lenza ,  k o ­
mendant a gwardy i  na rodowe j  podobno sponi ewierano i do więzienia w t r ą ­
cono.  Całe stare miasto z przedmieściami jes t  w ręku ludu,  gdyż ruch  ten 
p r zyb ra ł  wcale inną  postać;  kwestya niemiecka stała się rzeczą poboczną,  
a dążności  republ ikański e coraz jawnie j  wys tępu j ą .

O d  g o d z i n y  7  d o  9 cokolwiek ucichło,  lecz o dziesiątej  znów ruc h

na dzwycza jny  aż do godziny 11 .
D n i a  4.  M a j a  ( 5 f  godzin) .  O godzinie .3 znów się bój rozpoczął  na 

u l i cy  zamkowe j ;  wo jsko zdoby ło  tam 2  b a r y k ad y ;  obce wojska jeszcze 
nieprzyszły.  -  Z dworcu  kole jowego w Gorlicach piszą z dnia 4.  Maja 
k rótko przed odejściem pociągu ( 8  wieczorem),  co nas t ępuje :  Drezno w zu- 
pełnem pow s t a n i u ,  cale miasto barykadami  za sł ane ,  król  uciekł do Kouigs-  
stein , r ząd  t ym czasowy  us t anowiony,  część wojska pobratała się z ludem. 
Tel eg rafy  i koleje żelazne we wszystkich kierunkach poniszczone.  G o ­
d z i n a  1 2 .  Woj sko  z starego miasta cofa się na nowe  miasto;  s tanął  
r oze jm,  i być może ,  iż wszystko  jeszcze skończy  się na drodze uk ł adów.  
Arsena ł  tylko zostanie obsadzony przez wojsko.  -  Rząd  t ymczasowy  w y ­
dał  plakaty nas t ępu jące :  O b y w a t e l e !  Kró l  i minis t rowie  pouciekali.
Kra j  bez r ządu  sam sobie pozostawiono.  Kons ty tucy i  rzeszy nie uznano.  
W s p ó ł o b y w a t e l e ! Ojczyzna w niebezpieczeństwie!  T rzeba  było koniecznie 
rząd t ymczasowy  u tworzyć .  Komitet  bezpieczeństwa w Dreźnie i rep r ezen ­
tanci ludu zamianowal i  zatem rząd t ym czasowy  z obywatel i  niżej podpis a­
nych.  Miasto Drezno dało ojczyźnie  p r zyk ł ad  jak najchlubniejszy i po ­
przysięgło  z kons ty tucy ą  rzeszy żyć  i umrzeć.  Powier zamy  Saksoni ą 
opiece r zą dó w  niemieckich,  które kon s t y tu cyą  rzeszy uznały.  Posi łki  ze 
wszys tkich miejsc kra ju j uż  rozpo rządzono i niniejszem się rozporządzają .  
W y m a g a m y  pos łuszeńs twa  j ak  najściślejszego dla r ządu tymczasowego 
i dla dowódzcy  naczelnego,  pu łkown ika  Heinze!  W y ś l e m y  par l amentarzy 
do wojska  i wezwiemy je  podobnież do pos łuszeńs twa  rozkazom r ządu  t y m ­
czasowego.  Jego także powinność  inna nie obowi ęzu j e ,  jak dla r z ądu  
is tniejącego,  dla jedności i wolności  o jczyzny niemieckiej  ! Wspó łobywa te l e ,  
godzina s tanowcza wybi ła !  T e r a z ,  alby nigdy.  Wolnoś ć  lub kajdany!  
W yb ie r a j c i e !  Ufajcie nam .  j ak  my  wam u famy!  — Rząd  t ym cza sow y .
T s  c h i m e r .  H e u b n e r .  T  o d t.

Ż o ł n i e r z e !  B r a c i a !  R z ą d  ty m czasow y po ucieczce króla i m iu is trów
w  mieście Dreźnie u s t anowiony,  w z y w a  w as ,  abyście z nim pospołu k ra ju  
broni l i ,  ludowi  dłoń bra t erską  podal i ,  i abyście się konsty tucy i  kraju i rze

sadniczemi p r z yby ły .  — Kiedy burmis t rz  l i p sk i , załamując  ręce do nóg 
upadł  k ró l owi ,  odpowiedzia ł  tenże :  »Serdecznie nad tern ubo l ew am,  ale
w konsty tucyi  tej nie widzę szczęścia dla mnie i dla l udu ,  a mówiąc  o tw a r ­
cie,  s ł owo moje dane Prus som nie pozwala  mi spełnić życzeń waszych.*
A kiedy dalej na niego nalegano,  od rzek ł :  »Nienalegajcie już więcej na mnie;  
bardzo mnie to bol i ,  ale niestety j uż  jes t  zapóźno,  nawet  gdybym chciał, 
teraz j u ż  w obec P russ  cofnąć się uie mogę.« — Podróżn i  k tór zy  Drezno
0 godzinie 5  z południa opuścil i  opowiada j ą ,  że 1 4 0 0  piechoty,  4 0 0  j a zdy
1 5 0 0  st rzelców z Lipska jakot eż  2 0  dział było w posiadaniu nowego  mia­
sta i mostu aż do zamku.  S tar e zaś miasto w ręku l udu ,  całe ba rykadami  
poprzer zynane  obsadzili  t u rnery ,  gwardziści  i kossyniery.  Król  uciekł do 
twierdzy Konigs t ein ,  lecz powszechne było zdanie ,  żc z apewne  powróci  
i u s t ąp i ,  gdyż w całym kraju jeden tylko jest  glos za kons ty tucyą  i p r a­
wami zasaduiczemi.  — Pociągiem wieczornym puści ło się kilka set ludzi 
z b roni ą i bez broni  do Drezna.  G d y b y  w mieście nawe t  wojsko zw yc i ę ­
żyć miało,  jeszczeby sp r awa  cała niezostała ub i t ą ,  skoro kraj  cały j ed ny m 
duchem przejęty.

A  u s t r y a
Dnia 14 .  Kwietnia  r. b. odby ły  się w obu izbach rep rezen tan tów w ę­

gierskich posiedzenia , o k tó rych zdaje spr awę  u r zędo wy  organ .byłego mi­
nis ters twa węgierskiego Kozlóny.  Aus t ryacki  d o s t r z e g a ć *  zamieścił  
z tc"-q spr awozdan ia  t łumaczenie wed ług  dziennika peszteńskiego z dnia 27 -  
Kwie tn ia ,  które tu w przekładzie polskim poda j emy :

Tymcz as owe  spr awozdan ie  z posiedzenia zgromadzenia  narodowego

z dnia 14-  Kwietnia.
O g ł o s z e n i e  n i e p o d l e g ł o ś c i  W ę g i e r .

Dzień 14,  Kwietnia  roku  1 8 4 9 .  będzie na wieki  pomnikiem w dziejach 

W ęg ie r .
Reprezentanci  narodu zgromadzil i  się w t ym dniu w Debreczynie  na 

sali zwyczajnej  posiedzeń,  w celu rozwiązani a g łównej  kwes ty i  swego wiel ­
kiego zadania.,  ażeby wydać  uchwa lę  o losie Węg ie r  i domu panującego 
habsburgsko iotaryngskiego , k tóry stał naich czele. A by  zaś post anowienia  
z tein większą  j awnośc i ą  i formalnością uchwalone  zostały,  odbyło się po­
siedzenie we wielkim kościele r e f o rm ow any m,  w obec wielu tysięcy’ ludu.

Ludwik  Koszu t ,  prezes komitetu wojennego zdaje sp r awę  o bi twach 
s t oczonych i zwycięskim postępie naszej  walecznej a rmi i ;  szczególniej z w ra ­
ca uwagę  na okol iczność,  że teraz czas nadszedł ,  w k tó rym W ę g r y  trzech-  
set lat kajdany zrzuci ć,  w  kole famili jnem pańs tw europejskich godne zająć 
miejsce powinny  i z dynas tyą  na czysto ukończyć,  k tóra  lekkomyślnie u t r a ­
ciła na zawsze  miłość i wierność wspani ałomyślnego ,  w wierności  nieza­
chwianego narodu przez swe  wieczne wiaroloms twa  i n iewyczerpane zdrady.u, p»d r . z p . r ^ i .  . d d . I L  Id źc ie  z .  p r z j k l . d e m  d . i . l y . h  W -  Tej « . h „ . l ,  * b  “ 7

nierzy,  n i e zapom ina j ce ,  iż jesteście przys ięgłymi  obywate lami  państwa,  
i  że powinniście  czuwać  nad p rawami  i wolnością ludu.  W y b r a n y m i  j e s te ­
ście,  abyście ludowi  dowiedl i ,  iż z nim t r zymaci e ,  a nie przeciw niemu 
postępujecie.  Ż o ł n i e r z e !  T rzyma jc ież  więc z n a m i , obowiązkiem r ządu  
t ymczasowego jes t  w chwil i  obecnej zasłaniać kraj  przed niebezpieczeń­
s t wam i ,  do czego ten pot r zebuje  sił waszych.  ,

Rząd  t ymczasowy.  T s c h i r n e r .  H e u b n e r .  1 o d t.
S a s i !  Dzielne wojsko saskie uczyni ło zadość wymagalności  obow ią ­

z k ó w  dla interessów świętych  ojczyzny niemieckiej! Arsenał  obsadzi ło woj  
sko wspólni e z g w a r d y ą  obywa te lską  j ako  własność na rodową .  Niemcy 
wdzięczność  są  winne wojsku saskiemu.  Saksonio!  Pow s t ań  jak jeden mąż. 
l u d  cały lud jes t  j e d e n ,  chodzi tu tytko o wystąpi en ie  przeciw nieprzyja-  
cielowi zewnę t r znemu.  -  Od was teraz zawisło zrobić Niemcy jedne. ,u,  
wolnemi .  O jc z y z n a , rząd  t ymczasowy  na was  liczy.

D r e z n o ,  d. 4- Maja 1 8 4 9 .  T ym cz as o w y  rząd Saksoni i :
T s c h i r n e r .  H  a u b n e r. ł  o d t.

L i p s k ,  d. 4- NI aj a. — W y s ł a n o  tu  ztąd koleją żelazną wczoraj  bata­
lion s t rzelców do Drezna.  Rada  miasta ogłosiła plakatem bezskuteczność 
deputacyi  lipskiej do króla.  Dalej pow iad a ,  ii  nie ma jeszcze wiadomości  
o wkroczeniu  do k ra ju  wojska  obcego,  a przeciw p rzywołan iu  takowego 
kroki  s t osowne poczyni ła  i w z y w a  ob ywa te l i ,  aby pokładal i  ufnosc w re­

prezentantach i gw ardy i  obywatelskiej .  .
Gazeta A l l g e m e i n e  D e u t s c h e  Z e i t u n g  pisze z Lipska (po po łu­

dn iu  godzina 5.) :  Plakat  ten s t ronni ctwa  żadnego nie zaspokoi ł .  Do mie­
szkania  komissyi  gwardy i  komunalnej  p r zyb y ł y  deputacye  od k lubów poli­
t ycznych  z żądaniami ,  aby komendant  wyd a ł  r ozkaz ,  iżby kilka batal ionów 
w y s ł a ć  Dreznu na pomoc.  ' W n i o s k u  tego jako też żądań wydani a  ludowi  
bron i  i amunicyi  nieuwzględniono.  l ł u m y  ludu zatem zgromadzi ły  się na ty c h ­
mias t  przed r a tu szem,  żądając b ro n i ,  k tór ą  handel jeden za rękojmią rady 
miasta dost awić  przyrzekł .  Podczas ukł adów przysz ło  pomiędzy t łumami 
t łoczącemi s i ę ,  a oddziałem gwardyi  na s t raży przed ratuszem us t awionym 
do s tarcia ,  w  sku tek  czego marsz jeneraluy zahębn iono;  lud cofnął się na 
wezwanie na plac rzeźniczy dla naradzenia się do dalszego nad posi łkami do

Drezna  w yru szy ć  raająccmi.
Świadkowie naoczni ,  k tó r zy  wczoraj  w  deputacyi  byli u k ró l a ,  dają 

pomiędzy  innemi takie spr awozdan i e  z odpowiedzi  jego danej  deputaciom 
rozmai tym z miast  saskich,  k tór e  tam za kons ty tucyą  rzeszy i p rawami  za-

t r yo tycznem poświęceniem ciężary naszej walki o wolność ;  żąda tego od 
zgromadzenia  narodowego waleczna a rmia ,  która dla ocalenia o jczyzny po ­
święca swe  życie ;  wymaga j ą  tego okoliczności ,  aby kongres europejski ,  
k t óry  mają zamiar  odbyć,  bez nas nie mógł  s t anowić ,  jednein s ł owe m,  oj ­
czyzna ,  świat  i Bóg w z y w a j ą  izbę r eprezen tan tów,  przeto też pan p r ez y ­
dent  r z ądu ,  do nas t ępujących pos t anowień  wezwał .

W n i o s k i :
Niechaj w imie narodu wyrzeczonem zostanie p rawomocnie :
1) W ę g r y  wraz z polączonemi z niemi prawn ie  Siedmiogrodem i w s z y -  

stkiemi do tego należęceini częściami,  krajami i prowineyami  ogłaszają się 
publicznie za wolne ,  niepodległe i samodzielne europej skie  pa ń s t wo ;  j e ­
dność powierzchni  całego tego pańs twa  ogłasza się za nierozdziełną,  a całość 

za nienaruszalną.
2 )  Dom habsburgsko- lota ryngski  n i ewzdrygną ł  się przez sw o ją  zdradę,  

k rzyw op rzys i ę s two  i pochwycenie  za broń przeciw węgierskiemu narodowi ,  
tudzież przez rozdział  ziemi k r a j u ,  oderwanie  S iedmiogrodu . Kroacyi  od 
W ę g i e r  i zniesienie niepodległego by tu  państwa  dązyc zbrojną  si łą a nawe t  
powo łać  obce mocar s two w pomoc do zamordowania na r od u ;  w ła sną  r ęką  
ze rwał  pragmatyczną  sankcyą,  r ównie  jak owe związki ,  które  na pods t awie 
wza jemnych  uk ładów między nim i W ęg ra m i  wraz  z należąccmi do nich 
krajami i s tniały:  przeto w imieniu narodu na w ie c z n e / z a s y  dom wiaro ło­
mny  habsburgsko- lotaryngski  od panowania  nad W ę g r a m i ,  S iedmiogrodem 
i d o  nich należącemi krajami i prowineyami  niniejszem się u s u w a ,  oddala 
i z t er i t or ium kraju i od używania  wszelkich p r aw  obywatelskich wygania .

Ogłasza się w  skutek tego w imieniu narodu  za pozbawiony  t r on u
i z k r a ju  wygnany .

3]  Naród węgierski ,  na mocv swych  p r aw  n i ep rzed awn ion ych , ws t ę ­
pując  j ako niepodległe,  udzielne i wolne  państwo  do rodziny państw eu ro ­
p e j s k i c h ,  ogłasza zarazem,  żc j ego s t anowczą  jes t  wo lą ,  w ohec w sz y ­
stkich innych państw,  jeżeli w ła sne  ich p rawa  nie zos taną nadwerężone ,  
zachować  pokój  i p r zy j aźń ,  a g łówn ie  z owemi ludami ,  które  n iegdyś  
i  nami pod j ednym mona rchą  zos t awały,  j ako  też z sąsiednemi tureckieml  

włoskiemi krajami us t anowić i zabezpieczyć dobre  sąs iedztwo i wej ść  
zasadzie wza j emnych in t eressów zapomocą przyjacielskich uk ł ad ów

I

na
w sprzymierza.

4 )  Przysz ły  sys temat  r z ądu  we  wszystkich szczegółach us t anowi  zg ro ­
madzenia na r odo we ;  zanim przecie zapadną uc hw a ły  na p ow yżs zyc h

/
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zasadach,  rządzić będzie kra j em w  całćj rozciągłości r ządzący  p r ezydent  
z  minis t rami ,  pod własną  i minis t rów przez niego zamianowanych  odpowie ­
dzialnością osobistą i o b o w i ą z k i e m  do zdania rachunku.

5 )  Napisanie manifestu na mocy zasad w tych uchwałach zawar tych,  
poleca się komi te towi  z 3  członków złożonemu.

Reprezentanci  ludu jednozgodną  i ogólną wolą  uznal i  za sw o j e ,  w n io ­
ski pana prezydenta  rządu Ludwika  Koszut a ,  a sankcia r ep rezen t an tów ludu 
p ow tó r zon ą  została z uniesieniem bez granic przez tysiące ludu obecnego.  
Łz y  radości zabłys ły w oczach wielu tys ięcy i nie ulega żadnemu po wą tp i e ­
w an iu ,  że pochwala j ący g r zmot  mil ionów na rodu  oznajmi Eu rop ie  i światu,  
że w pamiętnych dzisiejszych uchwałach izby reprezen t an tów objawiła  się 
wola Boga mądrze rozrządzającego losami ludzi i n arodów.  T en  odgłos 
grzmiący mil ionów narodu jes t  pieśnią z ar anną  naszego narodowego  zmar­
twychws t an i a  i będzie śpi ewem łabędzim wygnanego  wiarołomnego domu  
panującego.

Co się tyczy czwar tego wn iosku  reprezentant a Ludwika  Koszuta  oświad 
cza izba j ed ny m duchem i s e r c em , że nieograniczone posiada zaufanie 
do niezachwianego pa t ryo tyzmu  do tychczasowego pana prezydent a rządu 
L ud w ik a  Koszut a ,  dla tego wybier a  go na rządzącego prezydent a  i poleca 
mu zamianowanie odpowiedzia lnego minis ters twa.  Do napisania manifestu 
wed ług  zasad zapadłych uchwa ł  wyznaczono  pauów rep rezent an tów Ludwika  
Kos zu t a ,  Emcri cha  Szaczway  i Szczepana G o ro w e .

T y m c z a s o w e  s p r a w o z d a n i e  o p o s i e d z e n i u  i z b y  
w y ż s z e j  z d n i a  14-  K i c t n i a .

S za no w n y  prezydent  izby wyższe j  baron Z yg m un t  Per eny  uważa ł  za 
swó j  obowiązek n ieodzowny ,  ażeby na dzisiajszem posiedzenin r ep rezen tan­
tó w  uchwały  wielkie doszły niezwłocznie  do wiadomości  izby wyższe j ;  
w  t ym celu przys łane  mu przez prezydent a izby r eprezen tan tów wnioski  
i u chwa ły  izbie wyższej  przedstawia.  Izba wyższa  idąc za przykł adem izby 
r ep rezen t an tów ,  bez dalszej diskusyi  przez uroczys te  powstani e z krzeseł  
i j ednozgodni e uchwa ły  te za własne  uznała i pospieszyła z of iarowaniem 
pomocy swej  pa t ryo tycznej  do wygnania  wiarołomnej  dynas tyi  na wieczne 
czasy.  Izba wyższa  przydała  do wybranego  komitetu w  celu napisania ma­
nifestu dotyczącego niepodległości  z g rona swego biskupa Kasand ra ,  M i ­
chała Horwa ta  i Huukara  An ton i ego ,  — a w y bó r  Ludwika  Koszuta  na r zą ­
dzącego prezydent a z pochwałą  przyjęła .

Z  p o l a  b i t e w .
Wiadomośc i  z Węg ie r  prawie  żadne.  G łó w n ą  jes t  r zeczą ,  że We lden ,  

j ak  donosi  list j eden  z W ie d n i a ,  pochodzący z dobrego ź ród ł a ,  g łówną 
kwa te r ę  przeuiósł  z Oedeuburga  do L axe nb u rg a ,  cesarskiego z a m ku ,  odle­
głego o pó l t orygodzinuej  j a zdy  od Wiedn ia  i że woj sko Bema zajęło Te -  
m es w a r ,  a więc cały bogaty Bauat.

R aab  obsadzili  j u ż  w d. ‘28 .  Kwietnia  W ę g r z y  i miasteczko Kar lsburg,  
k tór e leży n a p r z e c i w k o  Pre szburga  i jes t  oddalone na ćwierć mili od aus t ry-  

ackiej granicy.
W  ogóle ograniczają  się przeto wypadk i  na colaniu się armii au s t rya -  

ckiej po obu brzegach Dunaju ku  Wiedn io wi  i zdaje s i ę ,  że We lden  ma 
zamiar  bronić  stolicy dwoma  ko rpusami  a rmi i ,  z k tórych jeden stać będzie 
w  linii od Laxenbu rga  do Schwecha t  nad Du na j e m,  a więc w tej samej po- 
z yc y i ,  w której  na d. ‘2 9 .  i 3 0 .  Października r. p. ko rpus  armii  Jelacziea 
ws t r zyma ł  W ę g r ó w  i pobi ł ,  i która przez oszańcowania wówczas załozone 
pewne  przeds tawia  bezpieczeństwo.  D rug i  ko rpus  rozłoży się na s l ynnem 
w  dziejach polu zwanćm Marchfelde,  od Marcl .y przez Wa g ra m  aż do Flo- 
r i sd o r f u , ażeby się połączyć tu z wojskiem ściągajaceru się z Czech i M o -  
r a w i i ,  a może nawe t  z zapowiedzi anym korpusem rossyjskim.

o '  Budzyniu wszys  kie dzienniki umi lkły,  donos imy j ednak z iunego 
ź ró d ł a ,  że w nim znajduje  się jeszcze 3 - 4 0 0 0  Kroatów.  Rzecz się ma 
jak nas t ępu je :  po s t anowiono ,  jak wiadomo nawet  z bule tynu Weldena ,  
opuścić Budzyń  i Peszt .  G łówna  siła Au s t r ya k ów  cofała się d rogą  jeszcze 
nieprzeciętą do Grano.  Równocześnie  miała część ko rpusu  Jelacziea ruszyć  
d rogą  ku S tu h l wc i s s en bu r go wi , ale przekonała  s ię,  że j ą  obsadzi ł  korpus 
Vet te ra  i dla tego spiesznie powróci ł a  do Budzyn ia ,  aby się puścić co ry ­
chlej d rogą  do Granu.  Ale tymczasem W ę g r z y  przeszli  pod W a i t z e n  D u ­
naj  i obsadzili  drogę p rowadzącą  do G ra n u .  Korpus  ten przeto zupełnie 
b y ł  odciętym i został  p r z ymuszonym pozostać w Budzyniu .  Pon ieważ  
Pesz t  można ł a two  zbombardować  z Budz yn i a ,  a YYęgrzy nieclicą wys t awić  
swojej  stolicy na powszechne zgorzel isko,  przeto ograniczyli  się na otocze­

n iu  tej for tecy.
W r o c ł a w ,  5 .  Maja.  — Wiedeńska  poczta na kolei żelaznej nie p r z y ­

by ł a  dzisiaj do naszego miasta.  Pod róż n i ,  k tórzy z górnego  Szląsku p r zy -  
by l i ,  za ręcza ją ,  że Rossyani e aż do dnia dzisiajszego nie przekroczyl i  g r a ­
n i c y ' o b w o d u  krakowski ego.  Owszem przeciwnie 2 7 5  żołnierzy aus t ryac-  
kich przeznaczonych na wzmocnienie  garn i zonu w  K rak o wi e ,  przepędzi ło 
ostatnią  noc w Mysłowicach,

G a 1 i c y  a.
K r a k ó w ,  2.  Maja.  — Koinissya kwaterni cza  i zaopat rzenia potrzeb 

wojska 1. Maja r. b. czynności  swe  rozpoczęła.  Ot rzymała  od c. k. komen-  
dy  wo jskowej  z dnia 1.  Maja uwiado ra ieu i e , iż wkrótce wkroczy  ko rpus 
c- k. wojska  rossyjskiego z łożony z 6 0 0 0  żołni erzy  piechoty,  1 0 0 0  koni,

G jener a łów,  1 2  sztabs oficerów i 2 0 0  o fi cerów,  k tó r y  w mieście naszem 
umieszczonym będzie.  Gdy  miasto K r a k ó w  w  tej chwili  rozporządza li 5  
domami na 1 2 0 0  żołni erza ,  p r zymuszona  j es t  resztę  rozkwa te rować  po do­
mach p rywa tnych .  Znaj ąc  t r udności  w  podobnych  p rzypadkach  uwiadamia 
właścicieli domów ,  aby się mogli do tego ciężaru p r z yg o t ow ać ,  gdyż  dzień 
wkroczenia wojska  nie j es t  oznaczony.  R.  W  o d z i e  k i ,  p rzezyduj ący.

Do 4- Kwietnia  jeszcze wojsko rossyjk i e nie weszło do Krakowa .

W ł o c h y -
Do Marsyl i i  p r z yp łyną ł  dnia 2 6 .  Kwietnia  statek p a ro w y  sycyli jski  

»Indcpendenza.« P rzywióz ł  depeszcze z Palermo sięgające do 2 3 .  Kwietnia ,  
według których  walka w  Sycyli i  wszędzie us t a ł a ,  a Baudin z wa runkami  
poddania się wyjechał a z Palermo do Gae ty .  Król  neapol i tański  wys ł a ł  
adjutanta swego pu łkown ika  Nunziante ,  do g łównej  kw a te ry  armii sycyl i j ­
skiej ,  z rozkazem wst r zymania  na całej wyspi e  k roków nieprzyjacielskich.  
Ruggiero Set t imo i minis ters two całe udało się na okręcie »Bellerophon« 
do Malty,  gdyż przenosi  opiekę Anglii  na grzeczności rzeczypospoli tej  f ran­
cuskiej ;  ich najwierniejsi  zwolennicy  także się za nimi puścili. — Mieros ł a­
wski i przeszło 2 0 0  wychodźców sycyl i jskich przyby l i  j u ż  na pokładzie 
»Independenzy« do Marsyli i .  — Po  wyjeździe  minis ters twa u tworzy ł a  się 
w Palermo junt a  t ymczasowa powiększej  części z rojal i s tów i p r zychy lnych  
F e rd yn and ow i ,  i wysłała  do jene r a ł a  Fi langier i  depufacyą  z warunkami  
pokoju i p r zywrócen ia  dawnego po rządku .

R z y m ,  dnia 2 0 .  Kwietnia.  — W  pałacu weneckim zebrali  się obior cy 
w celu wybran i a  nowej  r ady  municypalnej .  P rzed gmachem tym gra  m uzy ka  • 
h y m n y  p a t r y o ty c z n e , na szczycie pałacu zawieszono cho rągwie na rodowe .
Na murze są przyl epione  listy kandydatów .  1 na pałacu papieskim k w i ry -  
nale zawieszono herb rzeczypospoli tej .  Poda tek  od soli znies iono,  funt  soli 
kosztuje bajoka.  Odebrano bankierowi  To r lon i a  monopol  t abac zny ;  on 
sam wy jechał  do Civitavecchii.

R z y m ,  2 2 .  Kwietnia .  — Wszys tk i e  rzymskie  k luby  po wyb ie r a ły  ko ­
mitety,  a z tych wybrano  centralny komitet  w celu wprowadzen i a  jedności  
w spr awach  rzeczypospoli tej .  Centralny komi tet  p r zys i ąg ł  umrzeć  za rzecz-  
pospol i t ę ,  gd yb y  miał  jej  zagrażać nieprzyjaciel .  Naczelny w ódz  Avezzana 
wydał  rozkaz do armi i ,  w  której  liczy na je j  odwagę  i p o ś w i ę c e n i e  się 
w  spr awie ojczyzny.

W e n e c y a  ‘22 .  Kwietnia .  —  Prezes Manin na mocy udzielonego mu  
pełnomocnic twa nieograniczonego nakazał  n ow ą  pożyczkę p r z y m u s o w ą ,  do 
k tór e j  wszyscy  obywate le  dokładać się ma j ą ,  k tó rych  majątek wyn os i  
2 4 , 0 0 0  l i wrów lub więcej.  W y p ł a t a  nastąpić  powinna  od 2 0  do 3 0 ,  
i spodz i ewają  s i ę ,  że wyniesie 3  miliony.  Pożyczka ta przynos ić  ma 5  
procentu i od roku  1 8 5 6 -  do I 8 6 0 -  będzie umorzoną.  Nicodważają  się 
donieść u rzędown ie  ludowi  o odpłynięciu floty sardyńskiej .  Konsul  sa r -  
dyńsk i  dla b e z p i e c z e ń s t w a  swego opuści ł  W e n e c y ą .  Kilkaset  Kr oa t ów ,  
k tórych  tu j ako j eńców od Wrześn ia  t rzymano,  wy puszczono  teraz na w o l ­
ność ,  gdyż u t r zy myw an ie  ich miesięcznie 2 0 , 0 0 0  l iw ró w  kosztowało.

W  skutek obsadzenia Alessandryi  wyda ła  rada mini s t r ów  w  T u r y n i e  

prokl amacyą  na st ępującą :
»W a ru n k i  na zby t  uc iąż l iwe ,  jakie gabinet  aust ryacki  w układach o po ­

kój podał  i obs t awanie jego za dopełnieniem zupełnem a r t yku łu  3 . ro ze j r a u ,  
tyczącego się przypuszczenia  garn izonu  aus t ryackiego do miasta tw ie rdzy  
Alessand ry i ,  p ow od u ją  rząd król.  do wyświecenia  ludowi  pos t ępowania  
swego i do zaprot es towania w oczach E u ro p y  przeciw za r z u to w i ,  j a k ob y  
bezzwłoczne zawarcie  pokoju  z w in y  r ządu  sardyuskiego na d łuższy czas 
odłożonem zostało.

Kiedy wypadek  n iepomyś lny  b i twy  pod N o w a rą  nakazał  królowi  Ka ro ­
lowi Alber towi  dołożyć s tarania ,  aby wst r zymano  kroki  nieprzyjacielkie,  
by ły  warunki  nieprzyjaciela rodzaju tego,  iż ten książę wspan ia łomyś lny ,  
wnosząc ,  żc szczególne p rześ ladowanie ,  którego on mógł  być  przedmiot em,  
żądania te uciążl iwszemi jeszcze czyn i ą ,  nie zwłaczał  ani chwil i  j ednej  
z dobrowolnem zrzeczeniem się ko rony  na korzyść  syna  swego.

W  rzeczy samej wa runk i  zostały cokolwiek złagodzone,  jednakże  nie 
w t ym stopniu , aby nieprzyjaciel,  jak na jsurowie j  z wszelkich korzyści  z w y -  
cięztwa odniesionego nie zrobi ł  uży tku .  I lządzca n o w y  uj r za ł  się w  s m u ­
tnej ostateczności ,  albo wa runki  te p r z y j ąć ,  albo z a rmią  sw o ją  kraj  n aw e t  
poświęcić.  Najboleśniejszym zc wszystkich w a ru n k ó w  by ło  opanowanie  
całkowite  miasta i tw i e rdzy  Alessandryi .  W p r a w d z i e  zostało ono z ł ago -  
dzonćm w myśli  mięszanego garni zonu o ró w n yc h  si lach,  nie straciło j e ­
dnakże przezto nic z swojć j  uciążl iwości ,  lubo nie pod względem mil i tar­
nym (gd y ż  mięszany,  n iezbyt  liczny garni zon p r zy  wybuchnięciu na now o  
wo j ny  nie mógłby  się tam u tr zymać)  ale pod względem obrażenia  uczucia 
narodowego.

Minis t ers two,  k tór emu w skutek rozejmu r ządy  pańs twa  powierzone  
zostały,  p rzy j ę ło  zobowiązani e się u roczys t a ,  iż starać się będzie o zwol­
nienie żądań t ych i polecenia tego dokonało z gor l iwością  n i ezmordowaną ,  
do czego mu okoliczności pomyślne  nic małą by ły  pomocą.  J enera łowie  
aus t ryaccy  zezwolili  na zawieszenie tego a r t yku łu  roze jmu ,  wymaga jąc ,  
aby ostatnie okopy  ob ronne  około Alessandryi  nie by ły  koucone ,  i batal ion 
ich wojska  do obsadzenia miasta YValeucyi był  p rzypuszczonym.  Zarazem 
modyfikacyoin t ym zast rzeżono zatwierdzenie  ze s t rony  r z ądu  cesarskiego,
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p rzyczem j ednakże z wyraż eń  n iek tó rych sądzić można było,  iz zast rzeżenie 
to j es t  czystą formalnos'cią.

Rzeczywiście dziennik r z ą d o w y  niezadługo ogłosił  pewność  tego d o m y ­
słu.  P rawdz iwośc i  tego doniesienia jego żaden inny dziennik aus t ryacki  
nie odwoła ł  i okupacya  nic nastąpiła.

W a ru n k i  r oze jmu  ze s t rony naszej j ak  najsumienniej  zostały dopełn ione:  
uk łady  pokoju  rozpoczęto,  lecz uroszczenia Au s t r ya ków  t aką  p r zyb ra ły  po ­
st ać ,  iż rząd  król .  w imie honoru  i intercssów na rodu  p rzyj ąć  ich nie mógł,
azatem formalnie  j e  odrzucił.  ^

J e ne ra ło w ie  aust ryaccy t ymczasem zasłaniali się nadesłaną z W  iednia 
odpowiedz ią  odmowną  przeciw wszelkim złagodzeniom,  i żądali wypełnieni a 
zupe łnego a r t yku łu  3 .  rozejmu.  Nawe t  tak daleko postąpi l i ,  iż gw ar d yą  
narodową  Alcssandryi  do garni zonu  sardyńkiego policzyć chciel i , jeżel iby
się n ierozporządzi ło  jej  rozbrojenia .

Zarazem rząd odwo ła ł  z Medyolanu pełnomocników,  wys ł anych  do 
układani a się o pok ó j ,  aby wykonan i e  a r t yku łu  tego rozejmu n i eby ło  u w a ­
żane za uk ł ady  p r zedwst ępne do pokoju.

W  końcu  proklamacya ta o świadcza ,  że minis ters two wprawdz i e  stara 
się o zawarcie  p o k o j u ,  ale takiego tylko,  k tó ryby  się dał pogodzić z hono ­
r em i interessem k ra ju i spodziewa się,  że rząd aus t ryacki ,  widząc chęć 
szczer ą ,  z j aką  Sardyni a  p rzys t ępuj e  do pojednani a,  nieomieszka s ł usznych 
poczynić  modyfikacyi .  Aż do tej chwil i  pow inn iby  mieszkańcy mianowicie 
p rowincy i  przez nieprzyjaciela zaję tych »silnego, godnego a p r awnego  pizc-

strzegać pos tępowania.
Odezwa ta j es t  mieszaniną pozo rną  usprawiedl iwienia  się minis ters twa 

s a rdyński ego ,  dla czego po tak długim czasie wpuści ł o do tw ie rdzy  Ales- 
s andry i  wojsko aus t ryackie .  Dynas tyczny  interes zdaje się tu g łó w n ą  od­
g r y w a  rolę.  Zami lczano przecie przed ludem o^uciążl iwych innych w a r u n ­
kach ro ze jm u ,  które  teraz po obsadzeniu przez wojsko aus t ryacki e tern 
pewniej  mogą być p r zeprowadzone .  W ar u n k am i  temi s ą ,  ogromna k on t ry -  
bu cy a ,  k tó r ą  Sa rdy ńcz yko w ie  wypłacić  maj ą A us t ryako rn ,  i pomoc Pr77 
rzeczona im przez rząd s a r d y ń sk i , przeciw rzeczypospol i tej  weneckiej ,  l e -  
r az  Aust ryacy  żąda j ą ,  ażeby si lniejszy garnizon aus t ryacki  wpuszczono do 
Alessandryi  dla z równoważeni a  gw ardy i  na rodowe j  tamecznej.  Wi doczną  
j e s t  r zeczą ,  że skoro wojsko l ini jowe aust ryackie  w y ró w n a  liczbie gw ardy i  
na rodow e j  tameczne j ,  będzie miało p rzewagę  nad garnizonem szczupłym 
sa rdyńsk im i w razie pot r zeby u ł a twi  sobie przemoc przez p rzywołan i e  sil­
nych  oddzia łów aust ryackich rozkwa te r owa ny ch  w  okolicy.  Dla tego tez 
ż ąda j ą  obsadzenia miasta W7alenzy.  Czas okaże ,  że r ząd sardyński  niby się 
sw a rz ąc  z Aus t ryakami ,  życzy  sobie garn i zony  aust ryackie  za t r zymać w kraju 
dla u t r zymania  ludu w  karbach posłuszeństwa.

W y d z i a ł  sejmu Chorwacko  - s l awońskiego wypr aco wa ł  i ogłosił  p ro ­
j ek t  p r aw a  określającego s t o s u n e k  t rój j edynego króles twa do całej mona r ­
chii aust ryackiej .  J e s t  więc teraz rzeczą konieczną i ważną  wiedzieć,  czego 
to  Chorwaci  żądali.  P ro j ek t  wzmiankowany  najlepiej  nam to p ow ie ;  brzmi 
on  jak  nas t ępuje :  I. P o s  t a n o w i er. i a t e r y  t o r y  a t n e .  §. 1.  T ró j j edy ne  
k ró l e s two  st anowi  j edną  nierozdzielną , jednćin a temze samem p rawem kon- 
s t y tu cyą  r ządzoną  całość. §. 2 .  T ró j j e dy ne  król es two obejmuje ,  a)  ro- 
l es two cho rwack ie ,  nictylko jego część obywatel ską  (g r ad j ans ka ,  piovin-  
ciale) ale i w o j sk o w ą ,  z Pr zymorzem cho rw ack i em , IV! iędzymurzem (część

ziemi między rzekami Dr aw ą  i Mu re m:  Med jumur j e )  j ako też i z miastem 
Kieka (F i u i ne )  z jego okręgiem, b )  król es two s ł awońsk ie ,  część ob yw a­
telską i wo j skową,  c) króles two dalmackie z o s t row y  do niego należącemi,  
j ako też i kwarnerski emi  dotąd w adminis t racyjnym względzie od gubern ium 
t ryjestańskiego zawisłemi .  §. 3 .  S tosunek bliższy króles twa dalmackiego 
oznaczą jego reprezentanci  na sejmie t rój jednego królestwa.  §. 4.  S to su ­
nek t r ójkról es twa  do wo jewódz twa  serbskiego,  jako też wzajemne t e r y to -  
r yalne post anowienia  u szyku j ą  się. na drodze wspólnego porozumienia.
§. 5.  Na mocy wspólnej  um o w y  może króles two t ró j j edyne i z innymi  pań ­
s twa aust r .  s lowiańskiemi  prowineyami  w ściślejszy wstąpi ć związek pol i ty­
czny.  T o  pr zy rodzone  p r aw o  nie można niczem ograniczyć ani w  król e­
stwie t ró j j edynem ani też w innych auś t ryacko - s łowiańsk i ch  p rowincyach ,  
k tór eby z niem poli tycznie spoić się chciały.  §. 6.  T ró j j edyne  król es two 
nie było nigdy ani też chce k iedykolwiek być niemiecką ziemią ,  r ównie  tez 
sobie życzy zostać członkiem lub j akąkolwiek częścią państwa  niemieckiego.  
Post anowienia  kongresu wiedeńskiego z r. 1 8 1 5 .  nigdy do t r ój j edynego nie 
odnosi ły się k ról es twa ,  więc i na p rzysz łość ,  w j ak i ckolwiekby stosunki  
Aus t rya  z pańs twem niemieckiem wejść myś la ł a;  króles twa t r ój j edynego 
obowiązywać  to nie może.  — II. K r ó l e s t w o  i r z ą d .  §. 7.  Królem t rój ­
j edynego króles twa jest  w myśl  sankcyi  pragmatycznej  cesarz aust ryacki .  
§.8.  Rząd t r ójkról es twa  jes t  dwo jak i :  rząd ziemski pod nazwi sk iem:  Rada 
s tanu t rój j edynego królestwa* (derżavno viece t r ojedne kral jevine) ,  i r ząd  
centralny aust ryacki .  § 3 .  J a k o  pośredniczący członek między t ró jkról e-  
s twem a cesarzem aust ryacki in we wszystkich sp rawach  (które wedle niniej­
szej u s t awy  do rady s tanu nie zaś do w ładzy  centralnej  odnoszą  się) będzie 
stał minister  po boku cesarza z pot rzebną liczbą o sób ,  k tńr en  ma wszys tki e  
post anowienia  i rozporządzenia  cesarskie po dp i sywać ,  z stalą odpowiedzia l ­
nością przed sejmem ziemskim. §. 1 0 . Wszys tk i e  sp r a wy  wyraźn ie  w ładzy  
centralnej  nie us t ąpione  uważa ją  się jako w  zakres  administracyi  ziemskiej 
skiej wchodzące.  § . 11 . Tró jk r ó l e s t wo  uznaje powagę  władzy centralnej  
i poddaje się jej  w nas t ępujących gałęziach adminis t racyjnych:  a )  w  spr a­
wach zag ran icznych ,  z wyjątki em w §. G. z as t r zeżonym;  b)  w sp r awach  
f i nansowych ,  o ile tego wymagać będzie całość i u t r zyman ie  aus t ryackiej  
monarchi i ;  c) w spr awach wo j ny  o ile tc dotyczyć się będą wojsk regular­
nych na obronę c a ł e j  monarchii  przeznaczonych;  d)  w spr awach  handlo­
wych.  §. 12 .  Wyl i czone  a W nast ępnych paragrafach bliżej określić się ma­
jące sp r awy ,  władza centralna nas t ępu jącym zawiadować  ma sposobem:
a ) władza centralna jes t  przed sejmem wa lnym odpowiedzia lna w  myśl  ko n -  
s t y tu cy i ;  b) p rzy  obsadzeniu u r zędów cent ra lnych mieć się będzie wzgląd 
na ludność i na sy n ó w  t ró jk ró l es twa ;  c )  władza centralna we  wszystkich  
swoich rozporządzeniach odnoszących się do t r ó jkró l e s twa ,  pod żadnym 
pozorem innego nie będzie używać  j ę zyka jak tylko cho rwacki ego;  d)  we  
wszystkich  gałęziach sp r aw  w §. 11 .  pod b. c. tl. wyl ic zonych u s t anowią  
się podrzędne adminis t racyjne  sekeye dla króles twa w ścisłych s tosunkach 
z odpowiedniemi sekeyami zieinskiemi s t o j ące ,  a które  we wszystkich sp r a ­
wach w ładzy  centralnej  odpowiedzia lnemi  będą.  Władza  centralna nie jes t  
upowa żn io ną  dla tych sp r aw ustanawiać na ( e ry to r yum  t rójkról es twa  u r zę ­
dy,  k tór eby nad radą s tanu stały,  lub jej  ko o rdynow ane  były ,  lub w ża­
dnym ze wzmiankowaną  radą  s t osunku nie zostając niezawiśle działały,  lub 
też w ko ńc u ,  chociaż w pod rzędnym s to s unk u ,  jednak od rady s tanu nie 
zależne były .  (Dok.  nast.)

P o  d ługi ch  c i erp i en iach  s k o ń c z y ł  sw ó j  ż y w o t  
o cz e sn y  w  dn iu  5. Ma ja  J  ń z e f  F  i i a ł k o w  s k i, 
c zem w s z y s t k i m  k r e w n y m  i p r zy j ac io ł o m  do -  

osi ,  w  g ł ęb ok im  s m u t k u  p o g r ą ż o n a
w d o w a  i d z i e c i .  

G ł u c h o w o  , dn i a  5. Ma j a  1819.
O b c h ó d  p o g r z e b o w y  o d bę dz i e  się w K  o m o r- 

i k a c h  p o d  P o z n a n i e m ,  w  dn iu  9.  Ma ja  o go-  
zinie lOlej  z r ań  a.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
G d y  p o d ł u g  r o z r zą d ze n i a  5.  Ma ja  r. b nad 

l a j ą t k i e m  w s p ó l n y m  z m ar ł e g o  na d n iu  1-.  
Vrzesnia- r. 1847.  H r a b i e g o  E u s t a c h  i u s z a  
V o l l o w i c i a  dz iedz i ca  i pozos t a ł e j  p o  nim 
r d o w y  Hrab ine j  J u l i i  z  B r e z ó w  W o ł  ł u ­
p i e ż o w e j ,  o t w o r z o n y  zos t ał  p r oce s s  sp a dk o -  
o - l i k w id ac y j ny ,  w ięc  w y z n a c z o n y  jest  t ermin  
o p o d a n i a  i u sp r awied l iw ien i a  ws zy s t k i c h  p r e -  
■nsvi d o  m a j ą t k u  w śp ó l d l u żn ik ó w  na 

d z i e ń  2 6 .  L i p c a  1 8 4  9. r. 
r ana  o g o d z i n i e  1 0 t e j  p r z ed  D e l e g o w a n y m  
Ynyrn F o t r y k o w s k i m  n a d z c ą  S ąd u  Zie-  
na ńsk i ego ,  w  izbie  i n s t r u k c y j n e j  p r zysz ł ego  
ądu  p o w i a t o w e g o  w  G n i e ź n i e ,  na k tó r cu  
ię z a p o z y w a ją  t ak  n i e w ia do m i ,  j a k o  i t ez  z po-  
y t u  n i ewiad om i  w ie r z yc i e l e ,  m ia no wi c i e .

1 )  J ó z e f  i P r a x i d a  m a ł ż o n k o w i e  S t a ­
b l e  w s c y ,

2 )  S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i ,
3 )  B a r b a r a  i S e w e r y n a  r o d z e ń s t w o  

D r z e w i e c c y  i s u k c e s s o r o w i e  p o  
E l ż b i e c i e  D r z e w i e c k i e j ,

4 )  J a n  N e p o m u c e n  M o d l i b o w s k i  
dz i edz i c ,

5 )  E u  g e n  B r e z a ,
6 )  T y t u s  B r e z a ,
7)  A u g u s t  B r e z a ,
8 )  W ł o d z i m i e r z  B r e z a ,
9 )  M a r y a n  n a  K a y s e r  suk ce s so ro w ie ,  

10 )  s u k c e s s o ro w ie  ś. p. Ba r .  K o t t w i t z a ,
p o d  tern za g ro żen i e m,  że n i e s t aw a j ą cy  za  u t r ą ­
ca j ącego  p r a w o  p i e r w s z e ń s t w a ,  j a k i r b y  ima 
uzn an y ,  i z  p r e t e nsy ą  s w o ją  d o  t ego o d e s ł a n y m  
zo s t an i e ,  e o b y  się z m a s sy  po  z a s p o k o j e n iu  
z g ł o s z o n y c h  w ie r zyc i e l i  pozo s t a ło .

B y d g o s z c z ,  dn ia  29.  L i s t opa da  1848.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

S ena t  11.
S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .

S ą d  p o w i a ł  o w y  w M i ę d z y r z e c z u .
G o śc in i e c ,  J a n o w i  K r z y ż a  n o  w  i K i i  l i n  

i żon i e  j ego n a l e ż ąc y ,  w  P o l i c k u  p od  l iczbą 
23.  p o ło ż o n y ,  sk ł ad a j ą cy  się z 113 m o r g ó w  121 
p r ę t ó w  k w a d r a t o w y c h  rol i  i łąk,  d o m u  mie szka l ­
n e g o ,  ch l e w a  i s tajni  go śc i nne j ,  z na l eżytośc i a -  
nii o s z a c o w a n y  na 7544 I al .  12 sgr.  6 fen. we d l e  
t axy ,  mogące j  b y ć  p r z e j r z an e j  w ra z  z w y k a z e m  
b y p o t e c z n v m  i w a r u n k a m i  w  Rc g i s t r a t u r ze ,  ma  
b y ć  d n i a  2 3 .  L i s t o p a d a  1 8 4 9 .  p r z ed  p o ł u ­
dni em o godz in i e  l l s t e j  w  mie j scu  z w y k łe m  p o ­
s i edzeń  s ą d o w y c h  sp r zed any .

J a k k o l w i e k  s zczup ł emi  są na sze  z a s o b y  z p r z y ­
c z y n y  zm n i e j s zon ego  ud z i a łu  Pu b l i c znośc i  k u  
n a sz e m u  T o w a r z y s t w u ,  t o  w sz e l ak o  nie s z c z ę ­

dzi l iśmy z n a c z n y c h  k o s z t ó w  na r c s t nu r acy ą  t a k  
b a r d z o  u s z k o d z o n y c h  a częśc i ą n aw e t  z u p e łn i e  
z n i s zc z on yc h  w  r o k u  ze sz ł ym z a k ł a d ó w  n a ­
s z y c h .  U p r a s z a m y  p r ze t o  Pub l i c zn ość  usi lnie,  
a b y  z a k ł a d y  te ba rdz i e j  niż d o t ą d  ochran i a ła ,  
a l b o w ie m  p o w t ó r n a  r c s l a u r n cy a  t yc h że  p r z e c h o ­
dz i ł aby  nasze  s i ły ,  jeżeli znaczna l iczba n o w y c h  
c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  naszego nic wz mo że .  
W z y w a m y  zaś ku  t emu  nadmien i a j ąc ,  żc z ap i ­
sy w an ia  się n a w e t  na na jmn ie j s ze  sk ł adk i  mie­
s i ę czne ,  j a ko t eź  n a r a z o w e  sk ł adk i  b ez  o b o w i ą ­
z k u  op ł a t y  na p r z ys z ło ść  u R a d z c y  mie jsk iego  
Pana  Asses sora  l eka r sk i ego  ap t ek a rza  D a c h n e  
p r z y j m o w a n e  będą .

Ń a ko n i ec  z w r a c a m y  uw a gę  na obw ie s zcz en i e  
po l i c y jn e  z  dnia  11. mieś.  b ież . ,  w e d ł u g  k tó r e g o  
u s z ko dz e n i e  na s z yc h  z a k ł a d ó w  k a r an em  bę d z i e  
10 Sgr.  aż d o  2  T a l a r ó w ,  a l bo  leż  s t o s o w n ą  
ka r ą  więzienia .

P o z n a ń ,  d n i a  18. K wie tn i a  1849.
D y r c k c y a  P o z n a ń s k i e g o  T o w a r z y s t w a  

u p i ę k s z e n i a  mi as t a .
S ta n  T e rm o m e tru  i  B a ro m e tru , o r a z  k ie r u n e k  w iatru  

w P o z n a n i u .
----- S l a u  l e n n o  met ru Stan

barom etru. W i a t r .
n a j n i ż s zy | nąjw y i.

29 Kwiet. 
30. -

1. M aja
2. •
3. -
4. »
5. »

+  0 , 5 °  
+  8 , 4 "  
+  7 , 8 “ 
+  8 , 6 °  
+  8 , 4 “ 
+  6 , 3 “
+  M *

+  12,3“ 
-ł- 9,0° 
+  16,5° 
+  17,0“ 
+  17,5" 
+  17,6“ 
+  16,9“

27" 10, 0"' 
27" 11, 1"' 
27" 11, 3 " 
27" 11, 0"' 
27" 11, 3"' 
27" 10, 0"' 
27" 8, 4"'

W schodni, 
Półn. z. 
Póln . z. 
Póln. w. 
Póln. -w. 
Póln. w. 
Pólu. w.


